
Uroczysty przebieg smarne) rocznicy tragiczne) katastrofy w Cierlicku
Cierlicko, 10-go września.
Smutną rocznicę tragicznej śmierci 

bohaterów przestworzy śp. Żwirki i Wi­
gury obchodzono wczorajszej niedzieli 
w Cierlicku (Czechosłowacja), gdzie tra ­
giczny ten wypadek lotniczy miał miej­
sce, bardzo uroczyście.

Już od wczesnego ranka ściągały na 
granicę tłumy publiczności Prawie z ca­
łej Polski. W gmachu starostwa tysiącz­
na tłumy wyczekiwały w ogonku na wy­
danie przepustki na jednorazowe prze­
kroczenie granicy polsko - czechosłowac­
kiej. Nie czyniono też żadnej trudności i 
każdy kto chciał uczcić pamięć bohater­
skich lotników upragnioną przepustkę o- 
trzymał.

Rzeczpospolitą Polskę oraz Polski Ae­
roklub reprezentował konsuł Rzplitej w 
Morawskiej Ostrawie p. Ripa, z  ramienia 
ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej 
przybył na uroczystość p. Ulanówski. 
Pozatem zjawili się w Cierlicku z ramie­
nia śląskich władz wojewódzkich p .- dyr. 
fżagórowski, z ramienia L. O. P. P . P- 
Stopczyński, starosta polskiego Cieszyna 
P. Bocheński, oraz szereg delegacyj wszy­
stkich polskich organizacyj z  Czechosło­
wacji i Polski wraz ż sztandarami m. in. 
delegacja 2 pułku lotniczego z _ p. kpt. 
Piela na czele ze wspaniałym wieńcem.

Również licznie były reprezentowane 
na uroczystości władze cywilne i wojsko­
wo Czechosłowacji. M. in. Przybyli ge­
nerał Krootil, gen. Husarek, wiceprezes 
rządu krajowego w Brnie p. Henryk Ża­
czek, starosta Cz. Cieszyna p. dr. Gela 
I starosta irysztackl dr. Hering oraz kil­
kunastu oficerów armji czechosłowackiej.

Z rodziny tragicznie zmarłych lotni­
ków przybyli p. Żwirkowa, jej brat p. 
płk. Rochosiński o ra / siostra śp. W m iry. 
Z posrrażoną w smutku rodziną śo. Żwir­
ki i Wigury współczuli serdecznie wszy­
scy obecni.

Uroczystość ta rozpoczęła się uroczy­

stą mszą św„ którą odprawił pod gotęm 
niebem obok kościoła w Cierlicku, odda­
lonym o kilkaset metrów od miejsca w y­
padku, ks. dziekan Reps z  Frysztatu, po­
czerń ks. Nowak wygłosił okolicznościo­
we kazanie w języku polskim, podkreśla­
jąc ogromne zasługi śp. Żwirki i Wigury 
około wsławienia imienia Polski w świę­
cie.

Następnie odbyło sję nabożeństwo dia 
Polaków zamieszkałych w Czechosłowa­
cji wyznania ewangelickiego. Okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił pastor 
Teper z  Błędowic, który był bezpośred­
nim świadkiem katastrofy. We wzrusza­
jących słowach opowiedział pastor Teper 
zmagania się lotników z ogromną wi­
churą. W dalszym ciągu swego przemó­
wienia pastor Teper oświadczył, że ewan­
gelików żam. w Czechosłowacji nie na­
leży uważać za Niemców, gdyż są oni 
Polakami. Mówca stwierdził, że przelana 
krew polskich bohaterów wzywa do je­
dności słowiańskiej, a ponieważ krew ta 
została przelana na ziemi Śląskiej to iest 
znakiem, że przez Śląsk przez Lud Ślą­
ski nastąpi zgoda polsko - czechosłowac­
ka.

Następnie przemówił imieniem komi­
tetu organizującego uroczystość b. poseł 
p. Wolf, witając serdecznie wszystkich 
obecnych, poczem orkiestra odegrała hy­
mny narodowe czeski | polski. Imieniem 
rządu czechosłowackiego i czeskiego Ae­
roklubu przemówił p. żaczek w jeżyku 
czeskim, a nastennie imieniem Rzplitej I 
polskiego Aeroklubu wvgłosił świetne 
przemówienie p. konsul Ripa.

Po przemówieniach uformował słę po­
chód. w  którym wzięło udział około 50 
tysięcy osób. z przeszło 100 sztandarami i 
niezliczona Ilością wieńców. Pochód udał 
się na miejsce katastrofy, gdzie na gro­
bach bohaterów składały delegacje orga­
nizacyj wieńce.

Katastrofalny brak wody w Anglii: W  angielskiem hrabstwie Derbvsihre. 
jak również w całej środkowej i północnej Anglji wskutek długotrwałej po­
suchy wyschły nietylko potoki i rzeki, ale nawet studnie. B y  jako tako 
biedzie zaradzić, rozwożą wozy wódę w konwiach od mleka, jak to powyż-

sza ilustracja przedstawia:m

Osnstwa Żylińskiego sięgają Kwasy trzech miljonow zł.

M t o  w y g r a ł :
Warszawa, 10-go września.
W  piątetn i szóstem ciągnieniu Pol­

skiej Loferji Klasowej padły wygrane na 
następujące numery:

15.000 zł. na nr. 78647 62738.
10.000 zł. na nr. 37708.
5.000 zł. na nr. 7326 21001 95306 

135015.
2.000 zł. na nr. 7002 7611 17614 24152 

25794 25875 32758 34666 36065 39256
66446 79376 87637 97008 100593 101938
105323 107547 107486 122665 123521
129175 130080 136078 137313.

1.000 zł. na nr 221 2402 9920 12577 
17537 18740 22645 26465 32149 36724 
37860 40593 40700 43331 72821 76259 80259 
84451 93062 94746 190533 108246 109671 
111167 111647 126548 130364 134148 138530 

.110342 141206 143493 148776 149830.
1.0.000 zł. na nr. 7862 34224.
6.000 zł. na nr. 7816.
2.000 zł. na nr. 5786 11972 29889 33974 

40393 47867 52397 69180 112938 133737
141469 144860 148222 151340.

1.000 zł. na nr, 2022 14731 14845 22883 
26565 32993 33612 38145 45554 48385 51447 
&2950 53296 55039 61043 69854 73913 74951

75094 76391 86716 93580 93715 94392 
9015292801 91324 101571 103107 108445 
115172 117684 118046 122105 124859
124172 130279 136592 136925 148146
148989.

Warszawa, 10-go września.
Sędzia okręgowy dla spraw szczegól­

nego znaczenia Przewłocki, prowadzi 
śledztwo w niezmiernie sensacyjnej afe­
rze bankowej, przypominającej fałszer­
stw a króla zapałczanego Kreńgera. 
Latem roku bieżącego aresztowano pod 
zarzutem olbrzymich nadużyć dyrektora 
niemieckiego Danat-Banku w Katowicach,

szane są jeszcze dwie inne osoby, zna­
no w szerokich kołach przemysłowych 
Górnego Śląska.

Dla wyświetlenia całej sprawy zaszła 
konieczność zwrócenia się do sądów nie­
mieckich, celem przesłuchania świadków, 
zamieszkałych na terenie Rzeszy nie­
mieckiej.
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lednhele mężatek
w szkolnictwie

W arszawa, 10-go września.
Na posiedzeniu Zarządu Qł. Związku 

Nauczycielstwa Polskiego, poruszono m. 
fn. i sprawę redukcji mężatek w szko­
łach. Prezydium Związku zakomuniko­
wało, że redukcje mężatek w szkolni­
ctwie według informącyj z autorytatyw­
nego źródła nie są w chwili obecnej 
aktualne.

Klaudjusza Żylińskiego, który przewie­
ziony został do więzienia w Warszawie. 
Jak się okazuje, Żyliński ukartował skom­
plikowaną aferę bankową, do czego u iy l 
sfałszowanych przęz siebie akcyj nie­
mieckiego Towarzystwa Przemysłowego, 
wartości przeszło 3 miliony złotych.

Na podstawie tych akcyj. sporządzane 
były fałszywe zestawienia buchalteryjne, 
które umożliwiały uzyskiwanie poważ­
nych kredytów.

Na skutek tych machinacyj, poszkodo­
wane zostały liczne firmy, a m. in, Sto 
cznlą Gdańska.

Oprócz Żylińskiego, do afery wmle-

lilerafa-itomniifsfy
W arszawa, 10-go września.

Z nakazu władz bezpieczeństwa zosta 
osadzony w więzieniu literat Zygmup 
Piątkowski, pod zarzutem działalność 
komunistycznej. Piątkowski jest kapita 
nem w rezerwie. Ostatnio pracował p 
sekretariacie Stowarzyszenia, weteranów
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Sport no SloslioKrwawe zajście na granicy itoio Szarieja
Przemytnicy znęcali się nad strażnikiem granicznym

Sprawcom napadu grozi sadW nocy z soboty na niedzleię.o godz. 
230  nad ranem, zauważył strażnik gra­
niczny w Szarłeju Kasprzak przekradają­
cych się przez zieloną granicę Przemyt­
ników.

Zagroziwszy więc im użyciem broni, 
przytrzymał ich i zamierzał aresztowa­
nych odstawić na posterunek straży gra- 
nicnej.

Nagle w pewnym momencie przemyt­
nicy rzucili się na strażnika, rozbroili go, 
Odbierając mu karabin i bagnet, a następ­
nie powalili na ziemię i pobili nieszczęśli­
wego kolbą karabinu aż do utraty przy­
tomności.

Dokonawszy tego czynu, przemytnicy 
zbiegli wraz z towarem i bronią.

Zarządzony jednak po pewnym czasie 
pościg za nimi, doprowadził do ich ujęcia.

Sprawcami karygodnego czynu oka­
zali się niejacy: Jan Szełiszowski oraz 
bracia Jan i Stefan Górny.

.Ofiarę ich napadu przewieziono w sta-

Pieniądze do odebrania
Dnia 5 września br. znaleziono w Nowym  

Bytomiu większą gotówkę, którą oddano w  
tamtejszym okręgu urzędowym do przecho­
wania. Jest ona do odebrania w godzinach 
urzędowych po udowodnieniu prawa w ła­
sności;,

Chciała ©śnić męża
l chłopca

W  jednej z  miejscowości w pobliżu 
Ścinawy w pow. Prudnickim żandarmer­
ią zaaresztowała żonę rolnika N. pod za­
rzutem, że usiłowała otruć swego męża 
i chłopca. Sprawa miała się następująco: 
Rodzina zasiadła do obiadu, na którym 
również podano klopsy mięsne. Gdy 
małżonek przekrajał jeden z klopsów, 
tenże wydawał się mu dziwnym, i wobec 
czego spowodował badanie. Okazało się, 
że klopsy małżonka oraz jednego chłopa­
ka były  zatrute. Żona miała się podobna 
przyznać do winy, lecz uparcie milczy, 
i nie chce wyjawić powodów, dlaczego 
chciała popełnić zbrodnię.

nie ciężkim do szpitala gminnego w Szar- bito nerki.
leju. Nieszczęśliwy strażnik ma m. in. od- doraźny.

Poniedz Dziś Prota. Jacka<14 Jutro Imienia N. ML P.1 1 Wschód słońca g. 5 m. 26

września Zachód słońca g> 18 m. 26
' <113 Długość dnia g. 12 m. 55

9>Swięlo Kolejarza Polshiego"
w  K a < o w i c a d i

Dwudniowe uroczystości związane z „Świę­
tem Kolejarza Polskiego" wypadły b- ładnie.

W pierwszym dniu uroczystości odbywa­
ły się głównie z a w o d y  sportowe oraz strze­
leckie. Program uzupełniło uroczyste zło­
żenie wieńca na grobie Nieznanego Powstań­
ca przez delegacje ognisk KPW. Wieczorem  
odbyła się w Sali Powstańców uroczysta aka-

Kolei Państwowych i delegacje pułków ko­
lejowych z Jabłonnej i Krakowa.

Uroczystości w drugim dniu święta roz­
poczęły się msza połową na placu przed 
gmachem Śl. Urzędu Wojewódzkiego- Mszę 
św. odprawi! ks. płk. dziekan Jaroński z 
Przemyśla, poczem kazanie w ygłosił ks. gen. 
Niezgoda z Krakowa. Po mszy św . odbył 
się akt poświęcenia 7 nowych sztandarów

O MISTRZOSTWO JUNJORÓW  
W PIŁCE NOŻNEJ NA ŚLĄSKU.

Wczoraj odbyć miał sie mecz międzygrtł* 
nowych m strzów  footbalowych drużyn mło­
dzieży. Zawody zostały zapowiedziane pla­
katami na boisko K. S. ..Dąb" w Katowicach-
Dębie, między drużyną gospodarzy a K. S. 
„24“ Szopienice, Mecz jednak nie odbył się, 
ho drużyna K. S. „24" do zawodów nie sta­
nęła.

AKS. Kró!. Huta komb. — „Kresy" Król. Huta 
4:! (2:1).

„Pocztowe P. W." Katowice — KS. Trzeb’n!a 
5:1 (2:0).

Mecz odbył się w  Trzebini Katowozanio 
wykazali dużą taktyczną i techniczną prze­
wagę nad przeć.wnikiem.

„RUCH" HAJDUKI WIELKIE -  
„WAWEL” NOWA WIEŚ 3:0 (1:0)
Z ligowej drużyny „Ruchu” grał je* 

dynie Panhirsz i Kubisz. Zapowiedziany 
mecz old boyów nie odbył się.

„Oka Swata
ptzyttieAte do dontu ka id t( toznosieieC naszego pisma!

demja, na której słowo wstępne w ygłosił inż. 
Nowak, naczelnik oddziału Dyrekcji Kolejo­
we! w Katowicach. Program akademji uzu­
pełniły w ystępy reprezentacyjnej orkiestry 
kolejowej chóru kolejowego i, zespołu mando- 
iinistów oraz solow y w ystęp śpiewaczy  
p. Jiittnerówny.

Na uroczystości objęte programem drugie­
go dnia „Święta Kolejarza Polskiego" przy­
byli z W arszawy Minister Komunikacji oraz 
dyrektorzy departamentów. Nadto przybyli 
dyrektorzy wszystkich Dyrekcyj Okręgowych

ognisk KPW. ze Śląska- Następnie kompanie 
KPW. odmaszerowały w kierunku ulicy Ja­
giellońskiej, gdzłe odbyła sie defilada, którą 
odebrali przedstawiciele władz. O godz. 13
odbył się na boisku KPW. wspólny obiad dla 
oddziałów, poczem nastąpiło wbijanie gwoździ 
do sztandarów. Ó godz. 14 oddziały KPW, 
odjechały z dworca kolejowego na plac ćw i­
czeń pod Janowem. O godz. 16 kompanie 
KPW. powróciły z ćwiczeń do Katowic, po­
czem odbyły się finały zawodów W , F, oraz 
rozdanie nagród zawodnikom.

Z podziemi kopalni „Modrzejów"
Zwłok dwóch góralków leszcze nic wydobyło zzzznzz

KINAs
Katowice! C a p 11 o I „Śpiew, ealtss ditew csysa"1 8 

„Rolt 1914" C a s l i o  „Krala® śm iechu". C o I c s* 
1 6  a m ..Pozwólcie nam ży ć"  I „Zwycięstwo eraracg# 
D żeka". P  a U  c a „Teodaifa-Sebastopol". R I s l t  •  
„Adiutant J c k t W ysokości". U n i o n  „U lianka coce s 'e  
rozw ieść". D ę b i n a  „Em a” i „Zakładam y antenę".

Król. Huta. A p o l l o  „Ludzie z hotelu" I „Ludzie 
bez sum ienia". C  i l o t s e s m  „Anton Speles-O strs- 
s itre le c "  1 „N iedila em igranta".

B iała: M e l t k i s  „Poew ólde aam żyć".
B ielska: A p a t i e  „W  służbie iled csey J
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Katowice. 7 00 .Kiedy rassne w stak  so rse" . T-ffl 
Gimnastyka. J 20 Muzyka. 7.52 Chwilka gosp ida-stw a 
durni wego. 9 O) Transmisja z  Kahlenbergu pod WleJnisnt 
Ur -czyste! Mszy Św , celebrowanej przez I. E. Ka-dy- 
na!a Przym ała D r H bnda  e okazji Odsieczy Wiednia 
10 3P T-ansmisia i  Poznania otwarcia XIV zjazdu lekarzy 
! p-zyradników polskich. 11.57 Sygnał czasu 12 05 Mu 
zyka. 12 At K >mun kat meteorologiczny. 14 55 Mpryka 
15 05 Komunikat gosp>da-czy. 15.55 K oncert z olyt gra­
mol jp iw ycb. Gramobm I płyty z llnny W. Strzałkowski 
— Ehecu -  Katowice ,3 Mata 54. 16 SU Audycja Cl od  
Heli dla dzieci. 17.05 Koncert solistów. 18 15 .0  Ulecz 
Wlecjnla" 18 .35 Recital śpiewaczy Elwińy R ive-Staltń- 
skiei 21 10 Muzyka lekka. 22.01 Muzyka Useczna. 
12.40—25.00 M uzyka taneczna.

W  niedzielę około godz. 16 skomuniko­
waliśmy się z kop. ..Modrzejów", skąd 
nas poinformowano, że dotychczas jesz­
cze nie udało się wydobyć zwłok 2 gór­
ników.

Prace nad wydobyciem trw ają bez 
przerw y od chwili katastrofy, a więc od 
środy wieczora. Kopalnia oraz cała oko­
lica pogrążona jest w żałobie. W szyscy 
oczekują już tylko na wydobycie dwuch 
pozostałych trupów, ponieważ zarząd 
chce razem pogrzebać zwłoki tragicznie 
zmarłych, którzy spoczną prawdopodobnie 
we wspólnym grobie. Onegdaj na kopal­
nię prybył dyr. Ulanowski. który Imie­
niem min. Hubickiego wręczył rodzinom 
zmarłych 1.000 zł.

W  ostatniej chwili donoszą nam: Po­
mimo niedzieli akcja ratunkowa na ko­
palni „Modrzejów” trwała bez przerwy.

W  godzinach popołudniowych kolumna 
ratownicza natrafiła na ciało 4*go z za­
kopanych górników, jednakże wskutek 
dalszego obsuwania się węgla zwłok gór­
nika nie udało się wydobyć.

Pogrzeb ofiar
O godz. 5 popołudniu odbył się w  

Niwce pogrzeb trzech górników, tragicz­
nie zmarłych w ostatniej katastrofie na 
kopalni „Modrzejów”, a mianowicie 
Franciszka Szynglera. Józefa Bębenka i 
Jana Stachowicza. W pogrzebie wzięły 
udział tysięczne rzesze robotników. Po 
nabożeństwie w miejscowym kościele 
trumny ze zwłokami trzech górników 
odprowadzono na nrejscowy cmentarz, 
gdzie złożono je do grobów.

£ucfkn>aly napad
r a b u n k o w y

W Pawłowicach w pow. Oleskim do­
konano w jednej z ostatnich nocy włama­
nia rabunkowego przypominającego cza­
sy Eliasza i Pistulki. Do mieszkania rol­
nika Biskupa wdarło się kiiżii zamasko­
wanych bandytów. Pod grozą pistoletów 
zmusili małżonków, by bez krzyków i ha­
łasu pozostali spokojnie w swych łóż­
kach, zaręczając że im nic złego nie w y­
rządzą. Bandyci rozgościli się i zasiedli 
do stołu, racząc sie Chlebem z masłem, 
wędliną i kiełbasą, a nawet sparzyM so­
bie herbaty. Posiliwszy sie, zabrali się 
do roboty. Przekopali szafy, komodę, 
szuflady, zabierając 60 marek w gotówce, 
zegarek, bransoletkę i korale oraz co lep­
szą odzież i bieliznę; poczem oddalili się 
w nieznanym kierunku. Natychmiast 
wszczęty pościg, został bez rezultatu.

zwykle ciężkim przywieziono ®o do szpitala 
w Katowicach.

Winę wypadku ponosi kierowca sam o. 
chodu.

„ O d d a l  p i e n i ą d z e " ?
♦  N a p a d  r a b u n k o n i i  p o d  C z e l a d z i e *

W ub. sobotę wieczorem pod Cze­
ladzią, tuż obok „Pszczelnika” dokonano 
napadu rabunkowego. Trzech niezna­
nych drabów zatrzymało wracającego do 
domu murarza Mikołaja Pateraka, zam. 
w Czeladzi przy ul. Bytomskiej 8, okrzy­
kiem: „Oddaj pieniądze!” Gdy Paterak 
odpowiedział, że pieniędzy nie posiada, 
jeden z napastników ręką uzbrojoną w 
jakiś ciężki i twardy przedmiot uderzył 
go w twarz tak silnie, że nieszczęśliwy 
upadł, plując krwią.

Okazało się. że wybito mu zęba.
Napadniętego skopano jeszcze nogami, 

poczem napastnicy zrabowali mu worek 
z narzędziami murarskienni i zbiegli.

Paterak przyszedł do Czeladzi, gdzie 
A napadzie zameldował policji. Nie­

zwłocznie skomunikowano się z policją 
siemianowicką i wspólnie zorganizowano 
obławę, która jednak nie doprowadziła 
do ujęcia bandytów. Śledztwo trwa.

Tragiczny wypadek
na „zakręcie śmierci”

Na osławionym „zakręcie śmierci" w Bry- 
oowie kolo fabryki Słngera zderzył sie w nie­
dziele o  godz. 1.25 samochód m. Śl. 2268, pro­
wadzony przez niejakego Alojzego Bergera, 
z motocyklem, kierowanym przez Brunona 
Solischa z Bogucic.

Motocykl został zupełnie *ozbity, a SoUsch 
doznał złamania obu rąk i nóg, W stanie ałe-

O g ł o v z e n i *

PIANINO eleg- tanio sprzedam. Tarn. 
Góry, Kaczeuiec 9 parter.

PRZEDSTAWICIELSTWO żarówek po­
szukuje podróżującego ńa prowizje do sprze­
daży żarówek. Zgłoszenia z podaniem do­
tychczasowej działalności do „7 Groszy" pod 
„Żarówka". 3923

 ii nu mu—Mimii—u »i IM«——«-■ urawiwniiiir---------- li wini wuinii  —

SPRÓBUJESZ nie pożałujesz. Cerę robi 
piękna Krem s Mydło . Halina" N. I ora* 
usuwa piegi, wągry żółte • czerwone oiamy. 
ceną 2-50 z? : zaś krem „Halina" N. 2 udeli- 
karma na zaw sze zapobiega zmarszczkom  
oraz usuwa takowe, cena 2-80 zł. W yroby 

Mag W. Paźdzrarsklcgo Fabr. Komet. 
..Pharmaehemja" Bydgoszcz. Fahr Skład na 
Q. Śląsku S Borys. Katowice. Piłsudsk eg >

DOMEK z ogrodem I TOO m. kw, i piekar­
nia w Piotrowicach Śl. Podlas nr. 12 da 
sprzedania.

KTO wynagrodzi jednorazowo dobry W  
mysł fabrykach branży b la c h a r s k o  metliau.cz" 

sej?  Of. „7 Groszy" Katowice pod „XX‘V  -
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i  f ł i i  ' '  lasów kanadyjskich
wwjltĄdtowała załoga polskiego kalonu „3Kościuszko" —— ......—

S ettle  w ylądow ał po przebyciu  zaled- rykańsk i balon  O verm ana, o k tó ry m  
wie 800  mil. K onkuren tem  polskich dotychczas b ra k  je s t jakichkolw iek 
lo tn ików  m oże być obecnie tylko am e- w iadom ości.

Zesfrzclenl lotnicy polscy
p o w r ó c i l i  x  S o w i e i ó w  d o  P ® I § h i

Z N ow ego Jo rk u  donoszą :
D o M ontrea lu  nadeszła 10 bm. w iado­

m ość, że za łoga balonu  „K ościuszko" 
kp t. H y n ek  i por. B urzyński, zosta ła  
odnaleziona. O baj lo tn icy  przybyli 
10 bm. w  nocy koleją do m iejscow ości 
R iy iere  a P ie rre  w  prow incji Q uebec. 
J a k  się okazuje , kpt. H ynek  i por. Bu­
rzyński w ylądow ali już w  ub ieg ły  p o ­
n iedzia łek  w  lasach  kanadyjsk ich  -w 
odległości 90  m il od najb liższej stacji 
ko lejow ej L em ieux , dokąd polscy lot- 
nicy przybyli pieszo, posiłku jąc się 
kom pasem . K p t. H y n ek  i por. B u­
rzyńsk i przyby li do R iyiere a P ie rre  
w yczerpan i i zm ęczeni g łodem . Jak  
ośw iadczyli m iejscow ym  w ładzom  k a ­
nady jsk im , w czasie sw ej podróży  ba­
lonem  żyw ili się jedynie pom arańcza­
m i, n ies te ty  całv ten  zapas nie p rze­
k roczy ł 12 sz tuk . K p t. H \* iek  i por. 
B urzyńsk i zam ierza ją  za trzy m ać się w 
R iy iere a P ie rre  celem  p rzy g o to w an ia  
ekspedycji, k tó rab y  zajęła się odnale­
zieniem  i sp row adzen iem  balonu.

Z M ontrea lu  donoszą :
W ed łu g  opinji. tu t. kół lo tn iczych  

lo tn icy  polscy zdobędą p raw dopodob­
n ie  p u h a r G ordon-B ennetta , gdyż od­
byli oni lo t ponad  tysiąc  m il. G roźny 
w spółzaw odnik  polskich lo tn ików  por.

Z  W iln a  donoszą :
W  godzinach  rannych  przejechali 

p rzez  odcinek g ran iczny  S tarakow - 
szczyzna 2 m echanicy  polscy, udając 
się au tem  ciężarow em  do sowieckiej 
strażn icy  M azechina dla przew iezienia 
do  Polski sam olo tu  T y ra ły  i W ło d ar­
czyka, zestrzelonego , jak  w iadom o, na  
g ran icy  sow ieckiej.

Z Torunia donoszą:
Z M alborga w  P ru sach  W sch odn ich  

sz lak iem  T c z e w  -  C hojnice p rzeb y ło  11 
p o c ią g ó w , w io z ą c y c h  h it lero w có w  z P ru s  
W sch od n ich  do N iem iec . P o  z jeźd z le  par­
tii n arod ow ych  so cja lis tó w  w  N orym b er­
d ze  tym  sam ym  szlak iem  p r z e b y ło  kilka

Zakończenie lolu
d o o k o ła  P o lsK l

Z W arszaw y  donoszą:
W  ub. niedzielę zakończył sie w  W a r­

szaw ie V-ty krajowy lo tn ezy  konkurs tury­
styczny, zorganizowany przez L. O- P. P. 
Lot nkreżjny ukończyło 19 samolotów, w tem 
2 z Aeroklubu Ś!askicg°. 10 września samo­
loty przebyły ostatni etap z Poznania Przez 
Gdynie do W arszawy. Etap ten liczył 782 km. 
P ie rw szy  na lotnisku mokotowskiem wycelo­
w ał por. Pronaszko na samolocie R. W. D. 5- 
Ogłoszenie wyników nastąpi później,

' ©  "

Ć w i t i e i r a " '

floty niemieckiej
Z Berlina donoszą:
D n . 14 1 15 bm . odbędą się na morzu 

B a łty ck iem  ćw iczen ia  a r ty lery jsk ie  n ie­
m ieck iej m arynarki w ojennej pod kierow­
nictwem szefa dowództwa floty, W dn. 
od  15 do 18 bm . uczestniczące w tych 
ćwiczeniach iednostk i m orsk ie  zaw in ą  do  
portu  w  M ltaw le  dla u zu pełn ien ia  zapasu  
p a liw a .

Z W arszaw y doooszą:
Sąd Okręgowy Karny w  W arszawie 

ogłosif w  so b o tę  w y ro k  w  sp ra w ie  2 -ch  
u rzęd n ik ów  p a ń stw o w ej w y tw o r n i w ó ­
dek, o sk a rżo n y ch  o o lb rzy m ie  nad u życia  
pop ełn ion e na szk o d ę  skarbu p ań stw a . 
Nadużycia te trw ały p rzez  d ługi sz e r e g  
lat, przyczem główną rolę odgrywał urzę 
dnik Mieczysław Kłopotowski, p om aga ł 
m u za ś w  ty ch  defraudacjach  urzędnik  
kontroli skarbu R zeźn ick i. który wiedząc 
o tych nadużyciach, to lero w a ł je, za co  
otrzym yw ał od Kłopotowskiego znaczne 
sumy pienieżne Szkoda jaką poniósł 
skarb państwa, idzję  w  d z ies ią tk i ty s ię c y  
z ł. i n ie  da s ię  u sta lić  d ok ład n ie. W każ­
dym trazie p rzek racza  grubo sum ę 100 
ty s . z ł. Obaj skazani zostali na 6 łat 
w ięz ien ia . W  motywach sąd podniósł, że 
przyjął jako o k o liczn o ść  ob c iąża jącą  fakt, 
że oskarżeni przywłaszczali sobie zna­
czne sumy sk a rb o w e , trw on ili je  na hu­
lanki, a to  w  d ob ie  k r y z y su , gdy państwo

NUŻYMY
Ochrona Pszczyny ograniczała się w  

dawnych czasach prawdopodobnie do pa­
lisady wzgl. ostrokołu dookoła miasta z 
Wykopaną przed ostrokołem g łęb o k ą  fo­
są, napełnioną w od ą . ponadto zewsząd 
miasto otaczające s ta w y  i m okradła , jak  
staw pod łąką i stawy miejskie stanowi­
ły dostateczną na owe czasy ochronę 
Przed nagłem i napadam i. Staw w o k o li­
c y  wsi Ł ąki, który roztaczał się po za­
chodniej stronie nasypu od stawów miej­
skich aż do cmentarza ewangielickiego, 
wysechł 7 cza sem  i n ie istn ieje  już od ja­
k ichś 125 lat.

Dwie bramy prowadziły do miasta. 
-Jedna, zwana „P o lsk ą  Bram ą", wznosiła 
się na miejscu, tworzącem trójkąt gdzie 
się schodzą drogi, prowadzące z  M iko­
ło w a  i Ć w ik lic . W Pewnym dokumencie 
ks. Heleny Pszczyńskiej z 13 grudnia 
1444 r. bramę ta oznacza się jako „b ra ­
m ę, p rzez  która s ię  id zie  do O św ięcim ia" , 

; Druga brama, zwana „niemiecką", znaj­
dowała się w pobliżu mostu.

Różne i nieraz ciężk;e koleje przecho­
dziło miasto w ciągu wieków. Kilka­
krotnie niszczyły je pożary, m. i». 18-go 
marca 1458 r. * w sto lat-później wielki 
Pożar w r. 1545, który strawił nawet par­
kan palisadowy, i którego następnie już

II.
nie wzniesiono ponownie; w  w y ż e j  wspo­
mnianej uchwale książąt i stanów śląskich 
z r. 1578 chodziło może tylko o odbudo­
w ę  tej w ła śn ie  p a lisa d y . W  przeszło sto 
lat później, w  nocy z 27 na 28 marca 
1679 r„ znów w ielk i p ożar nawiedził mia­
sto, n iszczą c  41 b u d ow li. Ogień powstał 
wówczas w mieszkaniu pewnego żyda, 
niejakiego M ojżesza  . S in gera , któremu 
wytoczono Proces, lecz umiał jakoś się 
uniewinnień uniknąć kary. Dalsze pożary 
nawiedziły miasto 8 lipca 1699 r„ potem 
w r. 1737 codopiero wybudowany n o w y  
zam ek  sp ło n ą ł w  w ięk sze j c z ę ś c i  i w resz­
cie 8 sierpnia 1748 wielki pożar, z wyjąt­
kiem tylko nowódobudowanego zamku 
ob rócił w  p erzy n ę  c a łe  m iasto , niszcząc 
m. in. k o śc io ły , ra tu sz , szp ita l, m agazyn  
w o jsk o w y  i t. d.

Nieraz też miasto i okolica były tere­
nem działań wojennych, zwłaszcza w o- 
kresie wojen husyckich, podczas wojny 
30-tetniei i wojen prusko - austriackich
0 Śląsk.

Za rządów ks. Pszczyńskiej Heleny 
(1424 -1449) Husyci oblegali w r. 1433 
Pszczynę, w której przebywała księżna
1 jej syn Mikołaj. P szczyńscy  trzyma! 
się jednak dzielnie i Husyci w końcu od­
stąpili od miasta.

T y g o d n i k  B E  
ilustrowany A l i  9 “  •

P o  rozm ontow aniu  ap a ra tu  mecha-' 
nicy załadow ali g o  n a  sam ochód i 
p rzew ieźli do S tołpców . W raz  z ap a ra ­
tem  przy jechali lo tn icy : T y ra ła , k tó ­
ry  m a złam aną p raw ą rękę, o raz W ło­
darczyk, ze złam anym  obojczykiem  i 
pokaleczoną tw arzą .

Bezczelne prowokacje hitlerowców 4
„Poznańskie pozostanie prowincji niemiecka*'

p o c ią g ó w  z N iem iec  do P ru s W schodnich  
z um undurow anym i h itlerow cam i.

H itlero w cy  za c h o w y w a li s ię  na tery  
torjum polsk iem  w  sp osób  b ezcze ln y . W  
oknach w a g o n ó w  w id n ia ły  nap isy  po n ie­
m iecku: „P ru sy  W sch od n ie  } P ozn ań sk ie  

pozostają  prow incjam i n iem ieck iem i" .

Olbrzymie nadużycia
w państwowe! wytwórni wódek w Warszawie

i całe społeczeństwo zmuszane jest do 
n ieb y w a ły ch  ofiar dla u trzym ania  n ieza ­
w is ło śc i gosp od arczej.

N len reck ie  prow alcucfe 
w Wejherowie

Z Wejherowa donoszą:
O d b y ła  s ię  tu rozp raw a , na którą  

z  w ięz ien ia  p rzy w iez io n o  do sądu sta ro ­
śc iń sk ieg o  15 o só b  (N iem ców ), k tóre  z o ­
s ta ły  sk a za n e  na karę aresztu  od  2 do 10 
dni. W  c z a s ie  przejazdu sa m o ch o d ó w  n ie­
m ieckich  p rzez  u lice W ejh ero w a  zach o­
w y w a li s ię  on i prow ok u jąco , w z n o sz ą c  
o k rzy k i „H och D eu tsch land", „H eil Hit 
ler“ Itp. N iek tóre N iem ki op rócz  o k rzy ­
k ó w  w ita ły  jad ących  k w iatam i, lub w z n o ­
szen iem  ręk i. K ary przyp om n ą im , ż e  są 
w  P o lsc e !

W  r. 1454 obiegał Pszczynę W a c ła w  
k s. R acib orsk i, chcąc upokorzyć broniącą 
się w Pszczynie właścicielkę Pszczyny 
a szwagrową swoją, k s. B arbarę, lecz 
i on musiał odstąpić po tygodniowych 
bezowocnych usiłowaniach w celu zdo-

Ciio fwiata
i J l r .  3 >  w i d z i :

Jtcomekaąe Caąaczy
których zbytek wyrządzą 
dotkliwe straty w gospo­
darce narodów.

Siczaskatte skrzydła
samolotu ś. p. por. Żwirki 
i inż. Wigury.

Odsiecz Wiednia
i pamiątki po królu Janie 111

Łyzotyczm zmietzęła
z  dalekich krajów Południa 
i Północy.

Cfto 'świa
i J l r .  3  > w i e :

flak światło pisze 
na fiCmack dźwięki 
flak  
zackować młodość
i jak  s trzed z  zdrow ia.

flak podłą (bonią 
je&t anonim
który może przyprawić czło­
wieka o śmierć.

Cka Świata
J lr .  3 .  p r z y n o s i  p o z  zetem :

Sensacyjną powieść A. Mar­
czyńskiego p. t.

(tajemnica płonące} 
w ilii
Reportaż p. t. ,

Sądy doraźne na SC,
Artykuł sportowy p. t  

ó  pierwszeństwo 
w sporcie siow iańsk.
Humor, Rozrywki umysłowe 
liczne ilustr przegląd wypad­
ków, karykaturę Grusa itp.

p y ta jc ie  ćko  Świata  (Hf 3)

Ratusz w Pszczynie.

bycia miasta. Księżna ta była wogóle 
niespokojnym duchem żyła w ciągłe 
niezgodzie z sąsiadami, gdyż w r. 1462 
oblegał ją w Pszczynie najstarszy jej zięć,

t y g o d n i k  B E
ilustrowany MW y l o

któremu się udało wtargnąć do miasta 
ale tylko zapomocą podstępu; miarowi 
cie przebrał żołnierzy za nrzckcpkl i ka 
zał im w sobotę przed Zielonenr Świat 
kami. t. j. 12 czerwca ]46j? r . udać s ę dc 
miasta na targ z rybani!, jajami i innem 
środkami spożywczenr.

Dokończenie nastąpi

18208519
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI.

Jan Tadeusz hrabia Klimczok 7 Bielska 
pozbawiony majątku I nazwiska przez Oszu- 
sta Lubara uciekł w góry z postanowie­
niem. źe będzie tępił złych, a bronił ao- 
krzywdzonych. Klimczok dobrał sob e to­
w arzyszy i utworzył * nimi bandę rozbój­
nicza która swoja siedzibę miała w po­
bliżu nialownłczeł doliny Bystrej W iakiś 
czas później Szymon Lubar,, sterorrzo- 
w aw szy  ksiec'a Sulkowskiego, poślubił je­
go córkę Klementynę, narzeczona Klim­
czoka, która jednak zb‘egła z pałacu. Lu­
bar przekup ł pewnego dnła babkę artyst­
ki Fłorkl, którą następnie gwałtem spro­
wadził w  hotelu gdzie chwilowo mieszkał.

F lo rk a  zbladła, jak k red a  i cofnęła 
się z p rzerażen iem , g dy  Szym on L u ­
b a r  w  te j sam ej chwili rzeczyw iście 
schw ycił za harap , leżący w  p o g o to ­
w iu na  sto le i zaczął nim  w yw ijać. 
D ziki b łysk  zielonkaw ych jego  oczu 
nie dozw alał żadnej w ątpliw ości, że 
g o tó w  był każdej chwili g roźbę sw o­
ją  zam ienić w  czyn. Szym on I .u b a r 
jeszcze raz  spo jrza ł na  F lo rk ę  z szy­
d ers tw em  i g roźbą.

—- Z tak ą  laleczką dam  sobie pe­
w nie rad ę! —■ pow iedział.

P o tem  zw rócił się do m uzykanta .
—-  N uże, czardasza! A biada tobie, 

—-  zagroził F lo rce , —  jeżeli nie bę­
dziesz tańczy ła  z ogniem  i jeżeli nas 
nie zadoW blisż!'' " •

B iedne dziew czę ze s trac h u  na pół 
ty lk o  %yłÓ prkytortitie. W idząc, żę 
L u b a r w ciąż w yw ijał h arap em , tań co ­
w ało. Był to  tan iec  dziki, n ieokiełzna­
ny. F lo rk a  tańczy ła  do tak tu .

W łaśn ie  te  g w ałtow ne ru ch y  i sza­
lone skoki w zbudzały  dziw ny zapał. 
G dyby tańczy ł k to  inny, m oże w yw o­
ła łby  w rażen ie  m niej silne, lecz p rzy­
rodzony  w dzięk F lo rk t, k tó ry  ją na­
w e t te ra z  nie opuszczał w  chw ili lęku, 
u szlachetn ia ł każdy  ruch  dziew częcia.

T an iec  się skończył, panow ie k la­
skali w  dłonie.

P ie rw szy  s trach  przezw yciężyła 
już  w  sobie 1 uspokoiła się nieco, j e ­
żeli panow ie niczego w ięcej nie żądali, 
jak  ty lk o  tań ca , to  m ożna im  było 
ustąp ić . T ańcow ała  w ięc F lo rk a  z n ie­
słychanym  w dziękiem  te  tańce, k tó re  
•wchodziły w  p ro g ram  p rzedstaw ień  
w budzie. P an o w ie  nie spuszczali oka 
z tancerk i, a po każdym  tań cu  obda­
rzali ją  g łośnem i oklaskam i. W reszc ie  
poproszono  ją, aby  zaję ła  m iejsce przy 
„stole i ab y  jad ła  1 piła.
. ’ I  to  zap ro szen ie  w ygłosił Szym on 
L u b a r  w  ton ie g roźnym  i ro zk azu ją ­
cym . D ziew czyna nie śm iała się opie­
rać , ty lk o  z  drżeniem  posłuchała ro z­
kazu. Szym on L u b ar usiadł obok F lo r- 
ki. k tó ra  ze w stydu  w olałaby  zapaść 
się w ziem ię, jak śćierpieć, że jej są­
siad obejm ow ał kibić. P rzez  cienką 
i delikatną  gazę czuła dziew czyna u- 
ścisk jego  zim nej i w ilgo tnej ręki. 
P rzv  tem  w strząsnęła  się ze w strę tem  
i obrzydzeniem . Ze strach u  przed 
gniew em  L u b ara  zjadła p rzekąskę  i 
po łknęła łyk szam pana. W sk u tek  na­
poju . do  k tó reg o  nie pzyw ykła, b ladła 
i oblew ała się p u rp u rą  na prżem ianv,

—- T e raz  w reszcie chciałabym  iść 
do dom u! — b łagała  ze łzam i w o- 
czn-.h.

S trach  jej w zm agał się z każdą 
chw ’lą, bo n as tró j p rzy  sto le staw ał 
sie rozpasąnym , a panow ie żartow ali 
j dow cipkow ali bez obsłonek. Nic 
uszło  uw agi F lork i, że pan S teinach 
w zniósł w g ó rę  kieliszek z szam panem  
i w vpił, zw racając się do Szym ona Lu- 
b arą  z s łow am i: „P an ie  hrab io , za
zdrow ie tw o je  i tw o jej n a jm ilsz e j!“

D ru d zy  panow ie rów nież żartow ali 
w  ten  sposób, jak  gdyby odbyw ało  się 
wesele, a F lo rk a  była narzeczoną. Co 
m iały znaczyć te  p rzykre  dow cipy? 
P rzecież F lo rk a  nie była narzeczoną 
Szym ona L u b a ra?  Czegóż chciano od 
niej ? Co m iał na m yśli jakiś p rzekw i­
tły byw alec, k tó ry  zaciskając m onokl 
na oko, nosow ym  głosem  ty tu łow ał 
F lo rk ę  „panią h rab in ą"?  W szy stk ie  te 
py tan ia  m iały się w kró tce  w yjaśnić. 
D ziew czyna doznała  zaw ro tu  głow y, 
gdy Szym on L u b a r w sta ł i zażądał, 
aby poszła za nim .

chetn pełnym  w s trę tu  odw róciła się 
od podarunku.

•— Nie p rag n ę  od pana h rab iego  
żadnych p rezen tów , ty lko  proszę 
m nie puścić do dom u.

D ziew czyna d rżała  na całem  
ciele. O toczenie, w  jakiem  się zn a j­
dow ała, m ów iło jej w yraźnie, czego 
ten  nędzny  rozpustn ik  od niej żądał.

—  E j, takaś to  sk rom na, m oja 
m alu tk a?  —  szydził Szym on L ubar. 
—  Nie u rządza j kom edji, nie rób  
g łu p stw ! M yślisz pew nie, że w yłu­
dzisz odem nie p iękn iejszy  podarunek ,

K o m isa rz  po licy jny  ofukną) ją  b ru ta ln ie

T e raz  odbierzesz nagrodę, m aiu t- jeżeli będziesz udaw ała, żeś sk rom na 
ka, o k tó re j ci p rzed tem  w spom nia- i n iew inna? 
łem , —  szepnął i skinął na n ią po- F lo rk a  w ybuchnęła płaczem , 
k ry jom u. - —  P an ie  h rab io  —- m ów iła w śród

nie, a łzy  kop liste  ściekały je j po twa­
rzy.

W  m iejsce odpow iedzi p arsk n ął 
Szym on L u b a r zm ysłow ym , ochry­
płym  śm iechem . P rzycisną ł ją do sie­
bie i wpił jej się w  tw arz  zim nem ! 
ustam i. Lecz za chw ilę odskoczył p rze­
rażony. Jak iś  szelest doleciał do  jeg o  
ucha. U słyszał zm ieszane głosy p rzy ­
jaciół, k tó rzy  jak  się zdaw ało, zbliżali 
się do drzw i. F lo rk a  sk o rzy sta ła  
z chwili, w ydarła  się z objęć L u b ara  * 
skoczyła z posłania.

—  D o d ja b ła ! —  syknął Szym on 
L u b ar, bo sądził, że p rzy jaciele zazdro­
ścili m u szczęścia i pod w pływ em  
szam pana chcieli m u popsuć zabaw ę.

R zeczyw iście drzw i o tw orzy ły  się 
z łosko tem , a  na p ro g u , zjaw iło się 
k ilku panów . Zobaczyła ich rów nież 
F lo rka . Z początku  chciała dziew czyna 
uciekać drzw iam i. Skoro  jednak spo­
strzeg ła  podochoconych  kaw alerów* 
cofnęła się przerażona.

Z daniem  jej ow i rozpustn icy  nie 
lepsi byli od Szym ona L u b ara , nie m o­
g ła  w ięc liczyć na to , aby ją  w zięli 
w  obronę, P rzeciw nie, dosta łaby  się 
z deszczu pod rynnę. D okąd  jednak  
m iała się zw rócić, gdzie uciekać?

W tem  w zrok  jej pad ł na okno. 
W  te j sam ej chw ili, k iedy Szym on L u­
b a r zam ierzał jeszcze raz  p ow tó rzyć  
sw ą napaść, dziew czyna o tw o rzy ła  
okno, w skoczyła ha  nić i zm ieszany  
k rzy k  w ielu ' ośób w śttząśń ^ ł “ pow ie­
trzem  —  rzuciła  się na dół. R ów no­
cześnie rozleg ł się przenikliw y w rzask  
i g łuchy  łosko t upadającego  ciała. Za­
raz  po tem  n astąp ił d rug i k rzyk  z ust, 
B ożenny, k tó ra  na pół zem dlona opie­
ra ła  się o  ścianę.

B ożennę strac iliśm y z oczu, gd y  
zm ierzała  do ho te lu  „pod n ieb ieską 
lilją“ . D roga  p row adziła  obok b iu ra  
policyjnego. B ożenna zadzw oniła w ięc 
p rzy  bram ie, a gdy  jej o tw orzono, wy­
p y tyw ała  się o  A rnolda. O dpow iedź,

fotko fedną złotówką opłacisz „Oko Świata
za catą miesiąc!

F lo rk a  nie p rzeczuw ając  nic złe­
go, w yszła za L ubarem . D op iero  gdy 
drzw i się za nią zam knęły , sp o s trze ­
gła, że była w  poko ju  sypialnym . 
L am pa zasłon ię ta  czerw opym  ab ażu ­
rem , napełn ia ła  pokój różow ym  pó ł­
cieniem . W ięk szą  część pokoju  za j­
m ow ało  łoże, p o k ry te  jedw abnem i 
kołdram i.

■— C hodź do m nie m alu tka , a po ­
każę ci, jaki odem nie dostan iesz po­
d arek , jeżeli ty lko  będziesz g rzeczna 
i posłuszna —  pow iedział Szym on 
L u b ar, w yjm ując  z kieszeni pudełko, 
k tó re  o tw orzy ł i podsunął dziew czy­
nie pod oczy.

N ie były to  żadne d rogocenne 
k lejno ty , jakie m ieściły się w pudeł­
ku. P rzeciw nie, Szym on L u b a r ku ­
pił po południu  w bazarze  b ran so le t­
kę z im itow anego  zło ta, w ysadzoną 
szkiełkam i. B ranso le tka  w yglądała  
w spaniale, ale kosztow ała  ty lko  trzy  
guldeny. Zdaniem  Szym ona L u b ara  
taki podarek  pow inien d la biednej 
akrobatk i w ystarczyć. L ecz choćby 
Szym on L u b ar chciał F lo rce ofiaro ­
wać k le jno ty  ze szczerego  zło ta i 
drogich  kam ieni, dziew czyna nie by­
łaby na nie ani spojrzała . P rzeczu w a­
ła ona dobrze, że takie kosztow ności 
byłyby ceną za je j cześć. F lo rk a  ru-

łkan ia —  nie m asz pan  żadnego p ra ­
w a do ob rażan ia  m nie! P u ść  m nie 
pan do dom u!

C hciała się p rzesu n ąć  tu ż  obok 
niego, lecz L u b a r zastąp ił jej drogę.

—  A ni mi się nie śni —  pew nie 
już  zapom niałaś o harap ie , gam oniu , 
he?

L ecz F lo rk a  an i słuchać o tem  
. nie chciała. N iebezpieczeństw o, w 

jak iem  się znajdow ała, dodało  jej na­
gle odw agi.

—  Jeżeli m nie pan h rab ię  nie p u ­
ści, będę w olała o pom oc! •— pow ie­
działa, d rżąc w ięcej z gniew u, ink ze 
strachu . —  T ak im  to  pan iesleś h ra ­
bią, że n ap astu jesz  b ezb ronną dziew ­
czynę, k tó re j jedynym  m ajątk iem

jest cześć.
O czy Szym ona L u b a ra  skrzyły  się 

w ściekłym  gniew em . W obec starych  
kobiet i bezbronnych  dziew czyn był 
on zaw sze odw ażnym .

—  P atrzc ie  państw o , co tej dziew 
czynie strze liło  do g łow y? —  fuknął o- 
pryskliw ie. —  M ożebyś chciała m nie, 
h rab iem u Szym onow i L ubarow i dyk­
tow ać przepisy  p rzyzw oitości?  No, po­
czekaj, nauczę ja cię ro zu m u ! K rzycz 
i w ołaj o pom oc, ile chcesz! Skończy 
się na tem , że cię ludzie w yśm ieją.

—  Z litu j się pan  1 —  b łagała  pokor­

jaką  jej dano, by ła w p ro st p rzygnęb ia­
jącą.

K om isarz  policyjny ofuknął ją b ru ­
taln ie i pow iedział jej szorstko , że b ra ­
ta  jej zam knię to  w  policyjnym  aresz­
cie z pow odu niew łaściw ego zachow a­
nia się w obec w ładzy. Nowe nieszczę­
ście! B ożenna w estchnęła ciężko i b ła­
gała  kom isarza , aby jej dał do  pom ocy 
kilku policjan tów , z k tó rym i m ogłaby 
uw olnić sw ą siostrę.

Całą odpow iedzią na tę  p rośbę by­
ły  obelżyw e słow a i w ezw anie, aby so­
bie poszła do  djabła. B ożenna w ybie­
gła w ięc z b iura, chcąc dochodzić sw e­
go p raw a o  w łasnych siłach.

P o r tje r  ho telow y i kelnerzy  nie m a­
ło byli zdum ieni, gdy  piękna, rosła ł 
m łoda kob ieta  zjaw iła się w p rzedsion­
ku i w  ton ie rozkazującym  zażądała, 
aby ją zaprow adzono  do Szym ona J.u- 
bara.^ I tu  Boźennn n atra fiła  na opór. 
P o rtie r  rów nież dom agał się od niej, 
aby poszła sobie do djabła. Bożenna 
iednak ani- słuchać o tem  nie chciała. 
Dzikie śm iechy i k rzyki w skazyw ały  
iej d o rgę  do pokoju  Szym ona L ubara . 
Gdy jakiś ke lner chciał jej zaśtap ić  
drogę, oden-lm eła go na bok. W  tej 
sam ej chw ili w biegła na schody i w pa­
dła do pokoju , w k tó rym  kaw alerow i? 
piii* (Ciąg dalszy nastąpi).
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S P O R T  i  K U L T U R A  ffIZ fC Z N A
Polska -  Jugosławia 4:3  (2 :2) "‘KSUKSf11

Mamrot kokatewem dnia — Csłakionu skład Jugosławii
W czoraj w  W arszawie football polski od- 

, OfÓsf zw ycięstw o nad reprezentacja Jugosła­
wii. która nic tak dawno temu pokonała jedną 
* najsilniejszych reprezentacyj europejskich, 
iaka posiada Czechosłowacja. W różono nam 
Porażkę l może miałaby ona m ejsce, gdyby  
We ofiarna gra naszych reprezentantów oraz 
nieporozumienie wśród drużyny gości, któ­
rzy w  ostatniej chwili zostali osłabieni bra­
kiem graczy % Zagrzebia.

Mimo tych minusów. Jugosłowianie przy­
puścili w pierwszej połowie gry generalny 
szturm na bramkę Polski, uzyskując przewa­
gę. Zanosiło się na naszą porażkę. Albański 
w bramce często musiał 'interweniować. Rów- 
nież nasza obrona Butanów i Pająk mieli du­
żo. pracy, na nasze szczęści® jednak znajdo­
wali się w doskonałej formie i wszelkie za­
miary przeciwnika, skuteczni® likwidowali 
W naszej pomocy grają bracia Kotiarczyko- 
Wi® 5 Mysiak.

Jugosłowianie fizyczni® silniejsi f wzro­
stem w yżsi, byli pewni zw yc  ęstwa. Ich 
Szybkie ataki centralizowały się na znakomi­
tym strzelcu Wujadinpwiczu, który też w  
Pierwszej połowi© zdobył 2 bramki- Ale 
i w  ataku potekto nłe brak było Strzelca. By! 
nim Nawrot, który zdąży? wynik do przerwy 
wyrównać. W międzyczas’® w  ataku polskim 
Włodarz, Artur. Nawrot, Pazurek. Niechciał, 
zaszły  zmiany. Włodarz, ciężko s&ontuzjo- 
wąhy. musiał w  27 min. opuścić boisko. Za­
stąpił go Król, spisując się bardzo dobrze,

W  drogiej połowie prowadzeń© uzyskuje 
Polska z bramki, zdobyte! przez Niechcioia. 
Gra niezw ykle żyw a, w  której udział bierze 
rów nież blisko 10.000 widzów, dopingujących 
naszych graczy ustawicznemu krzykami. Go- 
srąca atmosfera z  trybun i widowni, przenosi 
się na boisko, gdzie gfhcze oba stron walczą 
bardzo zawzięci®. Co chw ilę ktoś się w y­
w róci! i po powstanta kuleje. Jednego % Ju­
gosłowian trzeba było nawet znieść. Jugo­
słowianie zamieniła 3 graczy, między ńitfi! 
również bramkarza. Polska krótko przed koft- 
sent zamieniła Niechcioia na Ciszewskiego.

Na 8 minut przed końcem gry. Polska zdo­
bywa bramkę przez: Króla lv jtpjwfśtei 4$% 
Wklka-rJfi&fc już przesądzona, .' Jugosłowianie 
Jednak mię-:tracą, aadizi.eji--‘W ostatniej mrnu-.

cle, znów przez Wujadinowicza, zdobywają Z Polaków na wyróżnienie zasługują Nawrot, 
trzecą  bramkę. oraz obrońcy P aąk  i Bulanow. Sędziował

Najlepszym graczem % gości był Lehuer. p. Rzechniczek (Czechosłowacja).

Budapeszt—Kraków
2 : 0  € 2 : 0 1

Drużyna Krakowa wystąpić musiała w bat- brało się około 4.000. Sędziował p . Rosenfeld. 
dzo osłabionym sk ładze, ze względu na mecz Dla W ęgrów obie bramki zdobył Buzatti. 
reprezentacyjny w W arszawie. W idzów ze-

T e a m  „ A “ — T e a m  „ B “
Katowice — K r Al. Harfa 3 :2  (2 :1)

Polska — Węrfry w Krtl. Kocic
Mecz lekkoatletyczny Polska — W ęgry, 

który odbędzie się w  dnia 17 września na 
stadionie w  Król. Hucie, będzie czwartem  
s  kolei spotkaniem tych reprezentacyi. Za 
każdym razem zw ycięstw o drużyny węgier­
skiej było bezapelacyjne, a mianowicie: 
t. 1929 w  Budapeszcie wygrywają W ęgrzy  
51:27. r. 1931 w Król. Hucie wygrywają W ę­
grzy 51:25. r. 1932 w  Budapeszcie w ygrywają  
W ęgrzy 50:32.

Drużyna węgierska . znajduje sto w  rok® 
bieżącym  w  doskonałej form ę, czego dowo­
dem są wspaniałe sukcesy nad Austria 
(83:32! 5 !> i Pofodu. Ni emcami (73:54). Po 
meczu z Polską. W ęgrzy walczą 24-go bm. 
g Czechosłowacją, i  !• X, :  Szwajcarią.

Program meczu Polska — W ęgry obe mule 
w  kolejności następujące konkurencje: godz. 
15 — defilada, 400 m. płotki, kula, 100 nu  
1.500 m.. w dal. 400 m., oszczep, MO m. plot­
ki, w  w yż. 5 km., dysk. 800 m.. 4X200 mtr.

Punktacja 3-2.1 a w sztafecie 6.4.
Węgierski Zw. Lekoatłetyczny nadesłał 

do PZLA. skład swej drożyny na mecz z Poi* 
ską 17 bm. w Król Hucie a m ianow cie: 
100 m. — Forgacs, Pajzs. 400 m. — Szalał, 
Barsi. 800 m- — Sarvary. fgnacz. 1.500 m. — 
Szabo. Sarvary, 5 km, — Keten, Simen. 110 m. 
płotki — Jovor. Kovacs, 400 m. płotki — Ko- 
vacs Nagy. 4X200 m. — Forgacs, Paizo, Na- 
gy. Szalał, w  dal — Balogh, Koltai. w  w yż — 
Bodosy, Kesmarki, kula — Dąranyf. Csanyi, 
dysk — Domogan. Retnesz. oszczep — Var- 
szegyi, Takach. W raz z drużyną przybywają 
prof. Tatar i p- Somfay.

Skład reprezentacji polskie!, ustalony 
przez Komisję Trzech PZLA. przedstawia się 

.nastepuąco (w nawiasach tegoroczne w yni­
ki): 100 m. — Sikorski (10.9), Trojanowski E. 
( I l i .  rezerwa Miłier, Czysz (po M s.is 400 m-
— Birtiakówsfci (49.2). Kostrzewski (51). rea. 
Rzępuś (51.7); 80Ó m. — Maszewski (1:69), 

.L esck i ():50): 1.500 m. — Kucharski (4:04), 
Kuźmicki (4:03); 5 km. — Fiatka (15:30), Pu­
ch a'sk (15:38). rez. Orłowski: 110 m- płotki
— Nowosielski (15 6). Zaborzyńsk1 (15.6), rez. 
N:em!ec (15.8); 400 m. płotki — Kostrzewski 
(55.2) Maszcwsk' (57.2). rez Sobk  (53.S); 
4X200 m — Czysz. Sikorski, Miller (lub Tro­
janowski E.). Bm akow ski; w dal — Sikorski 
(694). Nowak (675). rez. Lockhaus (702); 
w w yż — Plawczyk (194), Niemiec (188): 
kula i dysk — Heliasz (15.94 i 44.92). S ediec-

. k: (15.08 i 43-84): Oszczep — Tarczyk (6128), 
W. Młkrut (60.34). Nadto odbędzie się skok 
® tyczce % udziałem ScmitkLra.

W7 środę na boisku „Pogoni" w  Katowi­
cach ma się odbyć spotkanie między repre­
zentacjami Górnego śląska i Budapesztu- Wę­
gierska drużyna przybędzie na Śląsk z Kra­
kowa, gdzie rozegrała wczoraj mecz s  tam­
tejsza reprezentacją.

Skład reprezentacji Śląska trzymany by? 
przez cały czas w tajemnicy, chociaż miaro­
dajne czynniki już dawno postanowiły, źe 
najodpowiedniejszą reprezentacją Śląska, jest 
drożyna ligowa „Ruchu". Drobne usterki, 
w z g l niedyspozycje graczy „Ruchu", mają 
zastąpić gracze, wyróżniający się w  grze 
wczorajszej.

Tajemnicy tej jednak nie ujawniono i prze­
ciwni® rozgłaszano pogłoski, źe skład droży­
ny reprezentacyjnej ustalony zostanie dopiero 
po meczu dwóch teamów, złożonych z naj­
lepszych graczy śląska. W łaściwie do zawo­
dów  stanęły reprezentacje obwodowe, wal­
czące rok roczne o puha-r plebiscytowy b. 
komisarza senatora Wojciecha Korfantego. 
Spotkanie odbyło się między Katowicami 
a K ról Hutą.

W brew wszelkim obliczeniom, zw yciężyła  
drużyna katowicka. Skład Katowic uważano 
za daleko słabszy od składu króh-h«ck'ego, 
w który wchodzili gracze „Ruchu". AKS., Na­
przodu. a- w ięc czołow ych drużyn śląska.

Skład drużyn by! następujący: Katowice: 
Zdeblok CSło-wiao): Goerlłtz (Brster PussbaU- 
Chib); Czentpisz (Diana); Kaźmierczak (Er- 
ster Ftresfoall-Cfub); Warmusz (Policyjny K. 
S.); Knapczyk (Erster Fjssśbajł-Club); Krug, 
Pazurek HI (Pogoń, Katowice): Klimza (Poli­
cyjny K. S .); Pośplecli, WiHmowski (Erster 
Fussbail-Club).

Król Huta: Kurek (Ruch): Wadas S Kacy 
(Ruch); Zorzycki (Ruch); Nobiś i Gliwicki 
(AKS-); Sbros (Śląsk, Św iętochłowice): Ken- 
daiMa (Naprzód, Lipiny); Gott (Śląsk, Św ię­

tochłowice); Oltorch (Śląsk) s Cyganek (W a­
wel. Nowa W ieś).
■ Gra przez cały czas otwarta. % ciągłerm 
zmiennemi sytuacjami To Katowice, to Król. 
Huta fazami mich przewagę, jakby jedna dru­
żyna katowicka, przez oo górowała nad dru­
żyna od drugiej była ó całą klasę 
lepszą. Prędzej zgrała się drużyna ka­
towicka, przez co górowała nad dru­
żyną przeciwną, której gracze byli technicz­
nie lepsi. Na boisko zebrało sie około 1.500 
widzów, zadowolonych z przebiegu gry, bo ta 
obfitowała w  liczne ciekaw e emocjonujące 
momenty. Kurek i Zdeblok mieli sposobność 
do popsyw ania się w  swoich świątyniach. 
Obaj wykazali wysoką klasę. Doskonali byli 
również w szyscy czterej obońcy. Raził je­
dyni® Wadas, cośkolwiek ostrą gra. Z pomoc­
ników katowickich Jedynie podobał się Kaź­
mierczak. D w a: tani słabsi, zw łaszcza Knap­
czyk. U Król-hutczan pomocnicy grali non­
szalancko. z lekceważeniem przeciwnika- 
Brak tam. było ofiarności. Napad katowicki 
dużo lepszy od napadiu król.-buckiego, który 
nie umiał się zgrać. Z Katowic w yróżnił s :e 
przedewszystkiem Klimza. Gracze „Pogoni" 
wykazali duże braki orientacyjne Zwłaszcza 
Krug podawał piłki przeciwnikowi, a Pazu­
rek nie mjiteł s"ę ustawić po piłkę. U prze­
ciwnika wyróżnił się Cyga-nek- Nowy repre­
zentant Kendalila zadużo dublował.

Zawody prowadził p. Grvc b. słabo.
Skład reprezentacji Śląska jest następują­

cy: Adler (IFC.). Michalski (KS. Naprzód Li- 
Piny). Goeriitz H. (IFC.). Dziwisz t Badura 
(KS. Ruch), Kuchta (AKS.). Krak I Pazurek 
Józef (KS. Pogoń Kat.). Goeriitz I. (IFC.), 
Giemza i W łodarz (KS Ruch).

Rezerwa: Joszko (AKS.). Kacy (KS. Ruch), 
Pośpiech (IFC.). Zorzycki (KS. Ruch) I Kan­
dela (KS. Naprzód Lip.).

Mecz rozpoczyna się o godz. 16.30.

Mistrzostwa PolsKi w tenisie
W  przedostatnim doto tenisowych między­

narodowych mistrzostw Polski, rozgrywa­
nych na kortach Legii w  sobotę przed po­
łudniem, rozegrano ćwierćfinały panów, 
a mianowicie TłoczyńsSei — Baworowskl 
(Austrja) 3:6 6:4 6:3. Matejka (Austria) — 
Witman 11:9 7:9 6:1 2:6 6:1,

W  półfinale gry pań Jędrzejewska poko­
nała Liiipopównę. 6:1 6 :2, a w półfinale gry

podwójnej pań para Vo!kmerówtia — Stena- 
nówna pokonała parę Merhautova —  Hetiin- 
gerówna 6:4 6:3. W grze nreszanej wyniki 
byty następujące: Orzechowska i Metaxa — 
Lfflpopówna i Warm’ński 6:1 7:5. Tłoczyński 
I Jędrzejowską — Orzechowska i Metaxa 6:2 
6:3. Neuman ów na I Witman —■ Boniecka I 
Hecht 3:6 6:4 6 :2, Dubieńska i Hughes — Ste- 
panówna ł Baworowskl 4:6 7:5 6:3.

Bieg kolarski dookoła PolsKi
Na starcie do VII etapu biegu kolarskiego

dookoła Polski na dystansie WOłkowysfc— 
Brześć (241 km.) stanęło o godz. 9.10 — 25 
kolarzy.

Początkowo ruszyli zawodnicy jedną gru­
pą w  dość wol-nem tempie. W Prażanie (139 
km.) korzystali zawodnicy z przymusowego 
punktu odżyw czego. Na 170 km ucieka'ą 
Moczulski. W asilewska Duda ' Zieliński, któ­
rzy zysku !a 2 km- na Lipińskim, za którym  
o kilkaset metrów jadą: Otocki. Konopczyń­
ski. Korwta-Piotrowski. Igo. Specjał. Szwed- 
czuk, — reszta daleko w tyle. Na 200 km.

druga grupa dochodzi Llp'ńsk'ego, ą potem 
czołówkę.

Na metę w  Brześciu wpada 9 kolarzy na­
raz. Piorunującym finiszem pierwsze miejsce 
zdobywa Olecki (Legja W arszawa) 8.39, zdo­
bywając tern samem nagrodę wicewojewody  
K°stek-B!ernackiego, drugie m ejsce o dłu­
gość koła zdobywa W astow ski (S w :t) 8.39. 
3) Moczulski (W T C ) 8-39. 4) Igo (WTC.)
8.39.01. 5) Lipiński (Skoda) 8.39 02. 6) Zie­
liński (Orka) 9 39.03 7) Kosior Józef 8.39,03- 
8) Konopęzyńsk (św it) 8 39.4 9) Duda (Gar­
barnia, Kraków) 8.39^. 10) Specjał 8.43,21.

Trólnecz leKKoaUelyczny w lodzi
S1»*K 307,5 pkf., S id ź 213,5 phi., Kraków 17S  pM

W Łodzi odbył się tradycyjny tróimecz
lekkoatletyczny m ędzy reprezentaCami okrę- 
gowem: Łodzi. Śląska i Krakowa. Reprezen­
tacja Śląska wykazała ponow ne naszą hege­
monie lekkoatletyczną. Wyniki sa następują­
ce: r&0 m. — Czyi 12.3 s.: 400 m. — Sobik 
52.6 s . :  1.500 m. — Orłowski 4:14.2 min.;
5.000 tn. —- Fiałka 15:57 mirt-: 110 m. —
Schneider 16.4 s.; 4X100 m. — Śiąsk 3:37 m.; 
*  dal — Kucharski 6^4 m.s w sw y ż  —» Kr*»

mecke. 1.72 m : tyczka — Schneider 3 50 m ;  
kula — Im e!a 12.74 m-; dysk -  Kwne 33,59 
m.; oszczep -  Kędz ęlawa 55.31 m.

Pan e: 100 m — Roenwald 8.2 s : 200 m.
— B!a!asówna 28.5 s ; 8(Ki m. — Szuasówna 
2:38.2 min.; 80 nu plotki — Freiwałdówna 
12,8 s.; 4X !00 m. _  Śląsk 54,3 s.. w dał -  
Sikorzanka 4,86 m.: dysk — W asów na 39,30 
m.; oszczep — Smętkówna 37,03 nu Nowy re­
kord Polski

Wczoraj, u a wszystkich boiskach sporto­
wych. gdzie rozgrywano mecze lootbalow *  
w czasie zawodów gra została przerwana, 
gracze stanęli na baczność, a zebrana publicz­
ność powstała z miejsc, odkryła głow y 1 
w  minutowem milczeniu uczciła pamięć zmar­
łego w  tych dniach pierwszego prezesa j za­
służonego działacza sportowego, śp° Cema* 
rowskieg®.

BIELSKO -  KRAKÓW 2:S (1:2). ”
W  Bielsko rozegrano spotkani® footbafo- 

w e reprezentacji miejscowej z drogim czy  
naw et trzecim składem Krakowa Z w yciężyła  
reprezentacja Krakowa, dfa której bramki 
zdobyli Sołtysik 2 i Molei L Bramki dla Biel­
ska strzelili Nettmann i Reiter. Zawody pro­
wadził niesizczegóta e p. Btabot. Krakowia­
nie wykazali w  grze w ysoką klasę i ca ły  
czas lekko górowali nad przeciwnikiem. Wy* 
nik mógłby być jednak korzystniejszy, dl* 
bieiszczan, którym się pod bramką nie szczę­
ściło. Na domiar złego. Szantel przestrzeli! 
karnego, podyktowanego »  fouL

Leszczyński R. S. ~=
Dcutscher FussbaU-Club ^ turtn ”  5:2 (1:1),
Drużyna ntomiecka poniosła wysoką i za­

służoną porażkę. Bramki dla zw ycięzców  
zdobyli: Cieślewski 2. Lacek 1. Lacek II I 
Stachnicki po 1. Sędziował dobrze p. Stupka.

RKS. Cz«cli®wje# i KS. -Grażyna" Dzledz’c«  
okm. — „Biełhz-Bialer Sponycrdn" Bielsko. 

3:1 (2:1).
Zawody prowadził p. MislńsfcL

MECZ TENISOWY W  BIELSKU.
„Hakoah" Btolsko — „Pogoń" Katowic* 

7:4. Na wyróżnienie zasługuje zw ycięstw o  
p. Haberbtłszównej (Bielsko) aa4 Gajdówną 
(Katowice) 6:0 6:2.

POZNAN —  ŁÓDŹ 4:3 D:2T
Bramki dla Poznania zdobyii Gundner f ,  

Kryszczyński { S-zerfk® oo jednej. Dla Łodzi 
Altczaik 2 i Durka 1, Sędziow ał p  Retttag. 
W idzów 2.000.

MECZ BOKSERSKI „WARTA" POZNAŃ -  
-UNION" LÓDZ 13:3.

W  Łodzi rezegrany został m -cs bekserskf, 
który zakońożył się generalnem zw ycięstw em  
bokesrów „Warty". Wyniki są następnjącer 
Rogajski w  drogim starciu brie przez k- o. Bi- 
cera łl. Kajnar w ygryw a na ók t do B'cera II; 
Wofaiakowśkl bFe na pkt. Klimczaka: Sipiń­
ski — Franka; Karpiński remisuje z Nftkiemt 
Majchrzycki w ygryw a na pkt. do Baranow­
skiego: Glessmąnn zostaje pokonany na pkt. 
przez W łodarza: P ła t  w ygryw a w 2 stareto 
przez k. o. do Pauła.

J»OGOŃM v n w v  BYTOM
„CZARNI** CHROPACZÓW 2*3 (<łfl).

Mecz pow yższych drużyn odbył się na 
brósku „Pogoni" w  Nowym Bvtomin. Obie 
drużymy grały ładnie, przyczem gospodarzy 
prześladował pech pod bramką przeciwnika. 
W  drużynie „Czarnych" po dość długie! 
przerwie graf znów główny fifar tej drużyny. 
Pytel, zdobywca dwóch bramek-

AKS. KRÓL. HUTA -  „NAPRZÓD** L1PINY 
2:0 (1:0).

W  sobotę na brrsfcu AKS miały mięjsce 
ciekaw e zaw ody footbalowe o  charakterze 
tokaiinej rywalizacji. (Obie drużyny należą do 
obwodu Król.-H-nck ego). Tym razem góro ­
wała drużyna AKS., która znajdwje się w zna­
komitej formie. Na zwycięstw©, nżwet 
.w w yższym  stosunku, król-butczanie zasłu­
żyli. Bramki zdobyli Stolarczyk j Duda. Sę­
dziow ał'p . Laband.

ŚWIĘTOCHŁOWICE —  RYBNIK 
2:1 (0:1).

Mecz pow yższy odbył się na boisku ..Po­
goni" w Nowym Bytomiu w obecności prze­
szło 2.000 w :dzów . Reprezentacja powiatu 
Swietochłowickiego osłabioną była brakiem 
graczy, grywających przeciwko Katowicom, 
Gra bardzo ładna, wyrównana. Brarnk dla 
zw ycięzców  zdobyli Pytlak i Pietriiśżka Dla 
Rybnka bramkę zdobył Bednorz. Sędziow ał 
p. Gerbltoh. _ _ _ _ _

WIEDEŃSKA AUSTRJA ZDOBYWA PUHAR 
JKITRGPY**.

W  Wtodnfu rozegrano dragi finałowy mecz 
© puhar środkowo-europejski między Austrją 
(Wiedeń) i Ambtosianą (Mediolan). Wygra!# 
Austria 3:S, dz ęki ęzemu zdobyła ona deftai- 
tyw n e puhar środkowej Europy. Poprzedni 
mecz w Medjolanie dal wynik 2:1 na korzyść 
Ambros’anv. Austrja posada jednak lepszy 
stosunek bramek.

KARY NA PHKARZY.
W ydział Kier I dysęypt.ny L>gi zdyskwali­

fikował gracza Garbarni. B ila . na 6 tygodni, 
gracza Warty, Szerfkego, na 2 miesiące z za­
wieszeniem na pól roku, a graczwwi Wisły* 
Kotlarctykonr; IL adzitii! nagany
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W  dalszym ciągu naszego polowania 
na szczęściarza, które cieszy się nieby- 
watem powodzeniem, zamieszczamy foto­
grafię konkursową z Czeladzi.

Człowiek, którego głowa otoczona jest 
kółkiem, od którego prowadzi strzałka, 
wskazująca na powiększenie tej głowy, 
otrzyma 10 złotych gotówką, jeżeli siebie 
pozna w gazecie i w ciągu trzech dni zgło­
si się z „Siedmiu Groszami" w ręku w od­
dziale „Siedmiu Groszy" w Sosnowcu, ul. 
3 Maja nr. 5a.

Jutro znowu będziemy polować na 
szczęściarza. Kup gazet* i przekonaj się, 
czy T y  czasem nie jesteś nim. Uważaj, 
abyś nie ominął swego szczęścia. W yd a ­
jesz tylko 7 groszy/ a możesz otrzymać 
10 złotych.

Poświęcenie stadionu n. §.
W

Jeden z nalstarsych polskich klubów s o r ­
towych na Górnym Śląsku urządził w 
sobotę i niedzielę uroczystości, poświęcenia 
nowego b.oiska.

KS- .Iskra" został założony 20 marca 1920 
róku Zebranie konstytucyjne klubu odbyło 
się w kawiarni .Polonja" w Siemianowicach, 
na które przybyło 19 członków. W skiad 
pierwszego zarządu weszli P P .: Rudkowski
Kasper prezes, Wiil.m Hugo sekretarz  i Wa- 
jand skarbnik Pierwsze sw e kroki stawia! 
klub w warunkach b. trudnych, gdyż Górny 
Śląsk znajdował się w tym c z a ś e  pod wła­
dzą zaborców- Do pierwszych swych zawo­
dów wystąpił klub w dniu 9. kwietnia 1920 r. 
W  ten dzień rozegrał KS „Iskra" zawody z 
Sokołem siemianowickim z wynikiem 2:0 na 
swoją korzyść* Do zawodów tych wystąpił 
KS ..Iskra" z następującym składem: Bar- 
todziei, Dębiński. Jacek K.. Lampner. Drzyzga, 
Rutkowski K.. Macho-n. Sobota, Jacek A.. Ba- 
weł. Wajand. . . . .

Ponieważ wtedy okręgu górnośląskiego Pt* 
ki nożnej nie było. zawody odbywały s ę w  
ramach .biura sportowego Komisariatu Plebi­
scytowego w Bytomiu- Gracze kl-ubu brali 
również czynny udz:ał w . II i III powstun.u, 
W  roku 1921 stanął na czele tow arzystw a p. 
Morkis: Funkcję tę piastował on_z p rzerw a­
mi przez 7 lat- W tyni też czasie odbył się 
Plebiscyt, a kiedy w Plebiscycie osiągnę.i 
Polacy przewagę zarząd klubu samowolnie 
zajął 'boisko w Pszczeimku. Równocześnie 
w zrasta ła  stale liczba czhmków klumi. W r. 
1923 zdobył mistrzostwo Sl iska oraz nunar 
plebiscytowy, ufundowany przez Kcm.sarza 
Plebiscytowego <v Bvto:n.tt. p. Wojciehbą 
Korfantego. W  tym czas:o rozpotządzol już 
KS. ..Iskra", oprócz drużyny tn strzowsktej, 
drużynami: 1 b, rezerw ow ą i majorów. a skład 
drużyny mistrzowskiej przedstawiał się na­
stępująco: Feist I. Feist II. °uicer, Zur. Pniok. 
Sw erc, Breguła. Okoński, Październik, 
M adter. Słaby.

Po  zdobyciu mistrzostwa S’ąska brał KB. 
„Tskra" udział w rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski i to: w Siemianowicach na boisku w 
Pszczełniku z Ł ■ K. S. w Katov/:cach na 
boisku „Diany" z ..Wislą“ Kraków i w Król. 
Hucie na boisku AKS‘u. z ..Wartą" Poznań, 
oraz w meczach rewanżowych z temi dru- 
żynami.

Po rozgrywkach o mistrzostwo Polski zo­
stał klub zaproszony do Białegostoku, na tur­
niej. w  którym rozegrał trzy mecze i to:

z 42 p. p- z wynik. 4:0. z ZKS. z wynikiem  
5;0 i z BOSO. z wynikiem 4:1 na swoją ko­
rzyść.

W 1924 r. nastąpiła fuzja klubów „Iskry" 
1 „Wiktorii", przyczem nowopowstały klub 
zatrzymał nazwę KS „Iskra". W skład za­
rządu nowopowstałego klubu weszli następu­
jący pp.: Morkis Miklis Piszczek. Depta, S i­
wek i Bonk Pawet. Zarząd klubu zaczął się 
teraz starać o nowe boisko gdyż w Pszczel- 
niku nie można było rozgrywać co niedzielę

, wybudowan’a przyczynili się w  znacznej 
mierze: ś  p. Szwenćner. pp- Piszczek, Morkis, 
Siwek. Joniec Okoński. Turzański. Boisko to 
zostało pośw ęeone dnia 6 sierpnia 1926 r. 
Dnia 15 sierpnia 1928 roku zdobyła „Iskra" 
puhąr, „Polski Zachodniej". W dniu 15 czer­
wca 1930 r: odbyła się'na tem boisku uroczy­
stość lOdecia, ,KS. „Iskry". W następnym 
roku stanął na c?ele klubu jako prezes p. 
Sztuka Adam. który funkcję tę dotychczas 
piastuje. Już w tym czasie musiano zrezy-

Dalsxf ciąg mistrzostw polsHIcb 
w ten sie

Wczoraj wyniki rozgrywek tenisowych 
przyniosły następujące rezultaty:

G ra poj. p an ów : Hecht —- Tłoczyński 
3:6 4:6 6:3 6:4 6:4, Matejka — Mctaksa 
4:6 6:4 6:1 6:2.

Gra p ojed yn cza  pań: Jędrzejowska — 
Marchautowa 6:2 6:4.

G ra podw ójna  p an ów : Hughes/Ba wo- 
rowski — Matejka/Metaksa 9:7 6:4 2:6. 
Gra została przerwana z powodu ciem­
ności.

G ra podw ójna  pań: Jędrzejowska/Du- 
bieńska — Volkmerówna/Stephanówna 
4:6 6:4 2:6.

G ra m ieszan a: Hebda/Volkmerówna — 
Hughes/Dubieńska 4:6 6:4 6 :1. Z gry fi­
nałowej musiała jednak p. VoIkmerówna 
zrezygnować, bo wyjechała nagle z 
W arszawy.

ŚLĄSK — WARSZAWA W BOKSIE
Prasa niemiecka przynosi wiadomość, że 

w październiku odbyć ma się spotkan e pię­
ściarzy Śląska z pięściarzami W arszawy. 
O ile wiadomość ta jest prawdziwa, to w y­
dam ona smutne świadectwo okręgowym wła­
dzom bokserskim w Katowicach. Związek ten 
bow em, uważany jako związek polski, miałby 
kierownictwo, sympatyzujące z - Niemcam i 
a ignorujące prasę polską,

O MISTRZOSTWO A KL. HAKOAH — 
C. K. S. 1:1 (0 :1)

W  Czeladzi Hakoach rozegrał pierw* 
szy mecz o mistrzostwo A ki. z C. K. S. 
który grał bez Dyrdy.

Miejscowi grali b. słabo, natomiast 
Hakoah dobrze technicznie i ofiarnie. 
Gra na niskim poziomie. Dla C. K. S. 
bramkę zdobył Staszycki, dla gości pra­
wy łącznik. Rezerwa C. K. S, wygrała 
2- : 1. ■

SCtf C rosno&icieCofcif że i Hy cftee&z
m _______ 1 _______U

C Cl v  QHGr*+icTn>

zawodów z tego względu, że na boisku tem 
urządzały zawody także inne drużyny. Do-. 
piero w r. 1925 dzięki staraniom ówczesnego  
komisarza p. Drzewuszowskiego, Jońca i Mor- 
kisa przydzielono teren na boisko koło kop. 
Richter Na tym to terenie wybudował klub 
wlasnemi silami now e boisko, przyezem do

Wolne zgromadzenie
Pelskiego Zwiqzka Diicnnikcrzy 

i Pohl (ystów Sportowych 
w Wortzewie

W czoraj w W arszawie w sali PUWF. 
odbyło się Nadzwyczajne Walne Zgro­
madzenie Polskiego Związku Dziennika­
rzy i Publicystów Sportowych. Na zjazd 
przybyli delegaci z całej Polski, za w y­
jątkiem Wilna. Dotychczasowy prezes 
Związku dr. Mielech, po 4-letniej pracy 
na stanowisku prezesa, ustąpił z całym 
zarządem, wobec czego głównym punk­
tem obrad, była sprawa wyboru nowego 
zarządu. Zjazdowi przewodniczył dr.

gnować z boiska, wskutek tego. że podsuwano 
coraz bliżej'hałdę. Klub musiał ’ się więc sta­
rać o teren na, nowe boisko i otrzymał ta­
kowy koło kopalni „KnofF*. Przystąpiono 
w :ęc w dniu 7 czerwca br. do budowy nowe­
g o 'b o is k a ............................

Ohrubański z Krakowa, sekretarzował p. 
Mikuła z Katowic.

W skład nowegoi zarządu wybrani 
zostali: prezes W acław Sikorski, wice­
prezes Olcho wicz; II wiecprezes Koenig 
ze Lwowa, sekretarz Gryżewski, skar­
bnik Szenajch.

W wolnych glosach przyjęto do wia­
domości wykluczenie ze Związku nie­
mieckich dziennikarzy na Górnym Śląsku.

Dalszy ciąg Mcgu KolarsHiego 
dookoła Polski

W ostatnim dniu wyścigów kolarskich 
dokoła Polski, na trasie Lublin — .War­

szawa, zwyciężył Olecki w czasie 5.55 
godz. 2) Lipiński 5:55,3; 3) Motulski 
6:15.8; *0 Wasilewski. Bieg zakończył
się na Dynasach. »

W klasyfikacji ogólnęj 9 etapów razem 
1.722 km.: 1) Lipiński (Skoda) w czasie 
64:58,03 godzin. 2) Olecki (Legja) 65:13,08 
godz. 3) Wasilewski 66:13,58 godz. 4) Ko­
nopczyński 66:53,48 godz. 5) Zieliński 
67:13.54 godz. 6) Motulski 67:32,17 godz. 
Bieg ukończyło 24 zawodników.

LEKKOATLETYCZNE REKORDY POLSKI.
Lista rekordów polskich przedstawią się 

następu ąco: J00 mtr. — Trojanowski E. 107; 
400 m- — Biniakowski ,49.2; 800 m. — Ko- 
Strzewski 1:55; 1.500 i 5.000 m. —  Kusociń- 
ski 3:54 i 14:41.8: 110 m. płotki — Trojanow­
ski W. 15-5;. 400 m. plotki — Kostrzewski 
54.2 : 4X200 m. — reprezentacja 1:31; skok 
w dal — Sikorski 732; skok w w yż — Pław - 
czyk 196; kula i dysk — Heljasz lfc.05 i 45.09; 
oszczep — W. Mikrut 63-20,

Przysidy bezrobotnego Froncka

Frottcek na manewrach 
pewnego wieczoru 
ma we Vvsi założyć 
gdzJeś . . g n i a z d o  o p o r u "

Gdy się z groźną miną 
rozglądnął w terenie 
genialnego wOdza 
wnet uczul natchnienie.

I kiedy bociany 
na południe lecą — 
w ich gnieździć się lufy 
karabinów świecą.

Ujrzawszy to baba 
w góre wznosi dłonie 
1 przeciw Fronckowl 
strasznym gniewem plonie...

Uj .<zv n a s tą p i) .
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